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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *,

VF • i  l  n  o.
N a y w y i s z y  R e s k r y p t ,

D a n y  na im ię Jenera ła  A d ju tan ta , Jenera- 
ła~Piechoty, Chrapowickiego  1 go.

M acieju E w gra fow iczu! P rzez  Ukaz, dnia dzi- 
sieys/.ego do Rządzącego Senatu w ydany, uw ol­
niwszy W a s ,  zgodnie z byczeniem W aszem  od o- 
bowiązków 'W ileńskiego i Grodzieńskiego Cza­
sowego W ojennego G ubernatora , z p rzyczyny 
zruynowanego zdrow ia W a szeg o ,  dopełniam 
przyjemnego obowiązku, oświadczając W am  przy  
tera zdarzeniu zupełną MĄ wdzięczność, za pała­
jącą serdeczność ku dobru  służby , gorliwość i 
wzorową czynność, okazaną przez W a s  w do­
pełnianiu nader  utrudzających i roz leg łych  obo­
wiązków włożonego na W a s  urzędowania, z zu- 
pelnem  M O JE M  zadowoleniem i w yraźnym  po­
żytkiem powierzonego W a m  kra ju . P ragnąc  i 
mając nadzieję, że zdrowie W asze  w prędce  do­
zwoli W a m  znowu weyśdź w  zawód czynney 
s łiżby  dla Oyczyzny, zostaję ku W a m  na zawsze 
przychylnym.
C c r s k ic -S ie ło  2 З  N a  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J e g o  C k s a r s k i k y

t u r p n i a  i 8 3 i  r .  M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o :  J 4 1 K O Ł A Y .

Wiadomość przysłana od JW . 
Naczelnika Głównego Sztabu Ar­
mii Działającej^ Jenerała-A dju­
tanta, Hrabiego Tolla, datowana 
z W a rsza w y , dnia 2 8  Sierpnia 
18З lgo roku *).

W a r s z a w a  28  S ie rp n ia  4 85i  ro k u . 
po przybyciu w szystkich oczekiw a­

nych posiłków do g łów nych  sił Armii dzia- 
łającey, dzień 25 sierpnia przeznaczony był 
n a  szturm W a rsza w y , z tego w zględu, że 
korpus w oysk buntow niczych, pod dowódz­
twem  R o m a r in o , znaydow ał łię  jeszcze 
pod Brześciem -Lite w  skim. Dla Jego, dnia 
2 5 w oyska n asze, zbliżone jhż w n ocy  ku  
W arszaw ie , o św icie  w y sz ły  do szturmu 
w  kierunku Kaliskiego szosse, zasłaniajacc 
skrzydła oddziałami K awaleryi, które dzia­
ła ły  przeciw ko w ycieczkom  nieprzyjaciel­
skim. K u południovyi trzy oddzielne re­
duty i bardzo mocne szańce pód W olą , po 
uporczyw ey i  k rw a w ey  obronie, w zięty  
były szturm em ; do s 5 dział artyllerycz- 
nych, dostało się w ręce nasze; w szyscy do- 
w ó iz c y  redut, albo polegli na m ieyscu, albo 
w zięci zostali w  n iew olę, w  liczbie w ie lu  
oficerów  i do 2 ,000 ludzi rang niższych.

Tym czasem , buntow nicy zagrażali pra-

*) W iadom ość ta  dla m ieszkańców W ilna  by ła  ogłoegoną, 
p rio z  dodatek  n a d z w y c z a jn y ^ . 4 t .  n .

w em u skrzydłu naszemu, a potem , zebra­
w szy się w  srzodku, mocno attakowTali Je­
nerała Hrabiego P cih len a  /g o , naw et w  
odległości na ręczny wystrzał; lecz odparci 
zostali z w ielką stratą.

O północy na 26 ty rozpoczęły się uk ła­
dy ze strony buntowników: przysłany od 
nich Jenerał P r ą d z j ń s k i , oświadczył, że 
Naród Polski ma zamiar poddać się praw e­
mu sw em u Monarsze ; przybyły zaś do 
Główno-Dowodzącego sam Jenerał K r u -  
ko  w iec k i, o godzinie lo te y  zrana, w-cale 
nie oświadczał tych zam iarów, z tern się 
dając słyszeć, że nie był um ocow an^ftd  
Seym u. Pan G łów no-D owódzący, znaydu- 
jąc, że dosyć jeszcze będzie czasu dla w y ­
konania i ukończenia szturmu, dał czas Je­
nerałow i K ru k o w iec k ie m u  na ostateczną 
odpowiedź do godziny iszey  z południa.—  
Przez przysłanego p otym , po upłynieniu  
rzeczonego czasu , ten Jen era ł, mają­
cy  już zupełną powszechną w ładzę od 
swojego rządu, prosił jeszcze pół godzi­
ny do namysłu ; a gdy i pomimo tego , 
o d e z w y  je g o  n ic  b y ł y  z a d u s y ć  c z y m ą e e i n i ,
w tedy Marszałek Polny rozkazał w reszcie  
rozpocząć działania.

Po trwaiącym w ięcey  dw óch godzin 
morderczym ogniu artylleryi, który zrzą­
dził mocne w  kilku mieyscach pożary, 
W oyska nasze z biciem w  bębny ruszy­
ły  do szturmu; głęboki opalisadowany rów , 
mocno urządzone w arow n ie, częścią z blok­
hauzami iotoczone w ilczem i iamami,tudzież 
zrozpaczone buntow ników  ich bronienie, 
jako ostafniey iuż sw ey  opory,nie mogły by- 
naymniey zatrzymać attakuiących: szybko 
oni opanowali drugą linią w arow ni, i ba­
gnetem  wyparli zpoza nich piechotę, któ­
ra się uporczywie za każdym krokiem  
trzymała. Pom iędzy tem i w arow niam i, 
a mieskim w ałem , rozpoczął się naysil- 
nieyszy i długo trwający ogień ręczney bro­
ni; nieprzyjaciel bronił się z ostatecznym  
uporem; lecz pomimo to, pod w ieczór, na- 
koniec, w oyska nasze pokonały i ostatnią 
obronę buntowników, w z ią w szy  w a ł m ie- 
ski, i naybliżśze zan im  budow y. Nieprzy­
jaciel, otrzymawszy posiłek, starał się je- * 
szcze nieco trzymać przy rogatkach Jero­
zolimskich; ale upór ten był krótki, i w zo ­
row a w aleczność w oysk  naszych, rychło  
odniosła tryum f nad wszystkiem i jego usiło-
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waniam i. Tymczasem dzień już się m iał ku 
schyłkow i, i szturmujące w oyska, musiały 
zatrzymać się w  tęm położeniu do roz­
kwitu. W n o cy  urządzono w  zajętey przez 
nas części w ału do sta strzelnic, i wszystko 
już było w  gotowości do ostatecznego dzia­
łania na w ew nętrzność miasta; ale rząd Bun­
tow niczy , w idząc nakoniec zupełną n ie ­
możność opierania s i ę , z w ieczora jeszcze 
nanowo rozpoczął układy; do rana dnia 27, 
układy te zostały skończone. Skutkiem ich  
Armia Polska, która w e  dwóch dniach stra­
ciła trzy linie bardzo mocnych w arow ni * 
6,000 w  jeńcach, 100 dział artylleryi,widząc 
już siebie w  niemożności utrzymania W a r­
szaw y , opuściła ją i  poszła przez Pragę 
i Modlin do Płocka, stosownie do pierwsze­
go N aywyżśzego Manifestu.

Jenerał-Adjutant Hrabia T o l Ł.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 28 sierpnia.
Głównodowodzący czynną Armią, Jenerał* 

Fe^ftb.arszałek, H r .  P a skiew icz-p ryw a ń sk i, donosi 
J ego C esarskiey M ości, d. i6go sierpnia, z .Na­
darzyna, iz dnia i 4go przybył do Armii pierwszy 
eszelon oddziału Jenera ła  B ar.  K reu tza .— Ocze­
kując połączenia się dalszych części tego oddziału, 
Głównodowodzący zrobił niektóre odmiany w roz­
mieszczeniu woysk naszych przed W arszawą, aże­
by, ,ile mężna, naybardziey ścisnąć miasto i utrtb  
dnić j#»go komumkacye. Stosownie do tego, korpus 
H r .  P ah lena  zbliżył się do przedniey straży A rm ii 
i  zajął pozycyą z p raw ey  strony wśi Falenty, k o r­
pus grenadyerów posunął się na pozycyą przed 
W ołicą , Gwardye zaś została w Nadarzynie. O d­
dział Jen.-majora Gerstenzweiga  zajął miasteczko 
Górę K alw aryą. i2go sierpni* powstańcy wyszli 
z W arszaw y we 4  bataliony piechoty* 10 szwa­
dronów jazdy przy 4ch działach , i skierowali się 
naprzeciw prawego skrzydła naszey przedniey s tra­
ży ; lecz świetnemi attakami wysłanych przeciw 
n im , przez Jenerała  H r .  W itta ,  półków dońskich 
kozakow, Hetmańskiego N astępcy T ronu i Greko* 
w a ,5g o , trafnemi wystrzałami z dział 27ѲУ roty 
cięzkiey konney ar ty llery i  is tinow czem  natarciem 
półku 5go konnego Czarnomorskiego i szwadro­
nów: kozaków, konnyćh-strzelców i huzarów gw ar- 
dyi, powstańcy Zośtali zbici, i z wielką stratą  od­
parci pod same wystrzały własnych bateryy. Po­
tem już nic oni nie przedsiębrali przeciw głównym 
siłom naszym; tymczasem liczba powstańców op u ­
szczających dobrowolnie własne szeregi i p rzyby­
wających do naszych przodowych czatów, codzien­
nie się powiększa. Podług ich powiadania, armią 
powstańców dowodzi teraz hrab ia  M ałachow ski.

Z liczby czynów osobnych oddziałów arm ii ,  
zasługuje na uwag,ę zajęcie Kalisza przez oddział 
Jen.-porucznika K norringa . Oddział tęn,stosownie 
do rozrządzenia Głównodowodzącego, od łożony  od 
składu woysk, idących do Arm ii pod wodtą Jene­
ra ła  K re u tza , i2go b. m. zbliżył się do Kalisza. O 
3 wiorsty od miasta spotkał go Burmistrz ze zna­
komitszemu mieszkańcami i kilką tysiącami m ie­
szczan, którzy, przy oświadczeniu nayżyWszey r a ­
dości, przyjęli Rossyan iak swych wybawców, chę­
tn ie  oddali miasto, i jednomyślnie oświadczyli, iż 
będą ochoczo wypełniali wszelkie rozkazy Jen e­
ra ła  K norring . W  skutek tego, uczynił on roz 
rządzenia, w celu przywrócenia w Kaliszu p ra w e­
go Rządu i ustanowienia należytego porządku.

Razem z doniesieniem Głównodowodzącego, 
otrzymano oddowódzcy 6 korpusu piechoty Jen.* 
Adjutanta B ar.  K osek, rapport  z d. 21 sierpnia, o 
czynnościach jego przeciw oddziałowi rokoszan , 
k tó ry  wyszedł, jak już wiadomo, z Pragi. Oddział 
ten, zostający pod wodzą R om ąrino , i wynoszący, 
podług świadectwa n ie w o ln ik ó w ,  przeszło ao,ouo

ludzi przy 58 działach, skierował się zrazu ku 0»  
sie ko w i, okazując zamiar przeyść za W is łę  i dzia­
łać styłu na armiją naszą, lecz potem zw rócił się 
na woyska Jen. Bar. Roseri , i korzystając ze zna- 
czoey wyższości sił, począł obchodzić jego stano­
wisko i zagrażać jego kommuoikacyom z Brze­
ściem. Jen. Bari R osen , dla osłonienia tego waż­
nego punktu i trzymając się ściśle danych rozka­
zów, ruszył w k ierunku ku  Międzyrzeczu^ P izy  
tych  obrotach i6go b. m. powstańcy natarli sil­
nie na tylną straż niszą; lecz dowodzący mą Jen,- 
porucznik G ołow in , odparł z nayświetnieyszyni 
skutkiem wszystkie ich usiłowania. Zostawiony 
przy Źem brach  dla wspierania tyłney straży esze- 
lóo pod wodzą Jen»-majora P a e s i , k tóry musiał 
przechodzić groblę i most wzdłuż nader grząskie­
go błota, również był napadnięty przez silne mes­
sy rokoszan; lecz biegłością Jenerała P a es i  1 zna- 
komiiem męztwem woysk, dowództwu jego poru- 
czouych, pow suńey  i tu  odparci zostali z wielką 
stratą; przy czem aam R om arino  z całym sztabem, 
zna у dującym się przy jego korpusie Xięciem *4 - 
dam em  C za r to ry sk im , i wielą innemi osobami) 
wpędzeni na błota, zaledwie w nich nie potonęli. 
iy b. m. rokoszanie przedsięwzięli powszechny at- 
tak na stanowisko Jen. Bar. Rosón  , pod Między­
rzeczem, lecz zostali odparci na wszystkich pun­
ktach i wpędzeni do lasów, laz* bsteryyna rota aSey 
brygady, 32ga rota konney a r ty l l e r y i  działała ze 
szczególną trafnością i walecznością , urządzone i 
ustanowione przez sarnegol Jen.-majora Szuszeti- 
na , pierwszemi wystrzałami wysadziły one roko­
szanom na powietrze 4 wozy prophow e, zmusiły 
do odw rotu  wszystkie ich baterye i jazdę. W ny­
ska nasze wzięły im w niewolę dowodzącego lazytn 
liniowym półkiem Półkownika S u a rt, І k ilku ofi- 
cerów. W  tymże czasie postawiony przez Jen. Bar. 
Rosen,dla pokrycia Brzeskiego szosse, przy Rogoźni­
cy,eszelon z Wołyńskiego i  Zamoyskiego półku pie­
choty, 4ygo strzelców, i 2Ch szwadronów W o ł jń -  
skiego półku u łanów , pod wodzą Jen.-majora fP ar-  
pachow skiego , również był napadnięty od roko­
szan, i po 3eh godtinney walce, widząc się otoczo­
nym , uderzył ua bagnety, przebił się przez szyki 
powstańców, i połączył z swoim korpusem. W  tey 
potrzebie, zżąłem  wyznać przychodzi, utraciliśmy 
Jen.-majora tP arpachow skiego  , k t ó r /  działał z 
nayświetnieyszem męstwem, i kilku oficerów. 'Tym 
sposobem Jenerał-ad ju tan t Baron R osen , w y tn y ,  
mał w przeciągu dwóch dni natarczywe ettski 
przewyższających go w sile rokoszan ; po czem, 
widząc, iż cel przepisanych mu d z ia łań : odoią- 
gnjeme znakomitego korpusu powstańców da- 
ley od W a rsza w y ,  jest już w części osiągnięty, 
dla tern pewnieyszego uchowania Brześcia, z któ­
rym bezpośrzednie kommunikacye były iuż przer­
wane , w nocy na 18 b. m. ruszył tam przez 
Łomazy i ig  wszedł do tego miast#, ze wszystkie- 
mi częściami swego korpusu i a r ty l le ryą— Roko­
szanie nie odważyli się przeszkadzać poruszeniom 
woysk naszych i  tylko 20 b. ra. zbliżyli się ku 
M a ła szew ic zo m ; -o dalszych ich zamiarach ( nie 
było ieszcze pew nych wiadomości. ( T .P .)

R o z k a z  D z i e n n y .
Do W oyska D ziałającego. *)

G łów na K w a tera , R a c ią że k  d n ia  8 lip c a  i8 5 i.  ІѴ .Зіу.
W o jo w n icy !  d n a  22go przeszłego miesiąca 

opuściliście Pułtusk . Nieprzyjaciel nie ośmielił się 
na nes u d e rzy ć ,  ani na przepraw ach rzek i błot, 
ani wprzeyściu ciaśoin. Szedł on za wami. Prze­
konany o waszem męztwie, chciałem podać wam 
nową zręczność do otrzymania nowego wieńca sła­
wy, i w tymże czasie, jak było potrzeba sześć dni 
dla postawienia mostow, zaczęliśmy go oczekiwać) 
ale nieprzyjaciel, uyrzawszy naszą gotowość do w al­
czenia, zatrzymał się. Tym  czasem mosty gotowe, 
i j-sleśmy na drugim brzegu W is ły ,  a nieprzyja­
ciel leci bronić W arszaw y,

W ojow nicy! Dzięki wam czynię za wasze 
trudy; ale nam pozostało jeszcze wiele do dokooanii.

*) P rzysłany  red ak to ro w i Ruskiego Inwalida p rz y  liście p ry ­
w atnym .
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Niejr-zyjaclel w h irtlości swey na nas oczekuje; — 
póydiiemy, przyjaciele, i dowiedzieni jemu, że tam 
Bkutek niezawodny, gdzie w sercu każdego miłość 
ku  M onarsze i Oyczyźnie.

O rygina ł podpisał Jenera ł  M arszałek-Polny
H ra b ia  P& skiew icz-Eryw ański. (i?. / . )

Lekcye w Gymnazyum pierwstem W ileń -  
skiem, Szkole przy  nićm Powiatowey, i Parafia l­
n e j  przy K ościele S. Jana, rozpoczną się dnia u  
teraźnie jszego  miesiąca: uwiadamiają się przeto 
Rodzice i Opiekunowie, którzy mają zamiar swe 
dzieci oddawać do Szkół wyż pomienionych, aby 
na ten dzień stawili do wpisów w mieyscach wła­
ściw ych z wiadotnemi formalnościami. JNidto: do- 
rodnieysi uczniowie udowodnić powinni, gdzie się 
znaydowali od czasu wydalenia łe  Szłó-t. l 85i ro ­
ku  września 6 dnia W ilno .

D yrektor Szkół G uberm i W ileńskiej*  Raas- 
ca Stanu i  K aw ale r  K ajetan Krassowski.

* F r a n c y  a.
P a r y І  dn ia  21 sierpn ia .

I zba D eYUtow anych.
D ysku ssya  adressu. Na posiedzenia dnia i 5, 

rozpoczęto znowu dyskussyą paragrafów adressu. 
P. B a u d e t D u la ry  podaje dodatkowy piragrat w 
tv ch  zawierający się słowach: „Izba spodziewa się, 
ze urządzenie osady algierskiey zostanie wkrótce 
nkończone.”  Lecz ponieważ p o p ra w i  ta me b y ­
ła popieraną,  me  oddano jey więc pod głosowanie.

O ddanie pod rozwagę paragrafu, tyctącego 
ii» interessów włoskich, daje powod do długiego 
tłumaczenia się ministrow i publicznego oświece­
nia, draż do spierania się P. L a fi t te  z Prezyden­
tem  rady  o politykę, k tóre  у się trzym a terazniey- 
szy i poprzedzający gabinet względem W łoch . 
D w ie  poprawy , , jedna projektowana przez P ,  
A u g u is ,  a druga przez jenerała L a fa y e tte ,  zos a- 
ią jedne po drugiey odrzucone nader znaczną wię­
kszością głosów, p a rag ra f  zaś ten, jako 1 dwa na-

8t5P°NaZp a r ig r? f  (względem interessów Polski) 
Jen e ra ł  L a fa y e t te  projektuje poprawę, zmieMS- 
jącą do tego, aby izba oświadczyła życzenie, A b y  
poselstwo polskie zostało  przyjęte 1 niepodległość 
Polski uznaną. P o p raw ę tę zbijają P P .  Hrabia 
A r g o u t ,  D upin , oraz m inister spraw zagranica 
nych. !,Oświadczenie Życzeń izby, powiedział o- 
statui, byłoby rodzajem zmuszania rządu. Uzna­
nie Polski żadnegoby dla nie у m e przyniosło po­
żytku, a  W  W  Panowie narazilibyście się na w o j­
nę groźną, powszechną* ponieważ ona dotyka się 
wszystkich interessów E uropy , # „Poprawa zostaje 
O drzuconą niew ątpliw ą większością zden.

Inną  poprawę wnoazą PP . B ig n o n  1 Felix  
B o d in ;  poprawę tę przyjęło m m ie je ryum , lece 
zbijana była przez P . T r ą c y ,  nakoniec na powsze­
chne za lanie ogłoszono s ao g m ęc ie  dyskussyi. W  
ch w il , ,  kiedy prezydent odiRwał poprawę pod gło­
sowanie, k ilku  deputow anych oparło się temu, a 
p rezyden t  rady ozwał eię prosząc o g ło ś ;  w ów ­
czas pow stały  k rzyk i  z obu koncow izby; zgiełk 
coraz wzrasta, nakoniec doszedł do najwyższego
stopnia, na próżno prezydent chce p r z y w r o ^  po- 
rządek, oświadczają, iz m e chcą słuch»o ministra 
mm ta ją nań pogróżki ; deputowany (P. 
rzuć*  się nawet do trybuny, przystępuje blisko do 
P . Kazimierza P e r r ie r  i mówi do niego к takim 
ogniem, łe  n iektórzy członkowie sądzili, i ł  porwie 
za kołnierz. Prezydent widząc niepodobieństwo 
uśmierzyć coraz fcardziey wzrastającą wrzawę, sia­
da i zawiesza posiedzenie.

O trzech kw adransach  na siódmą posiedzenie 
znowu się rozpoczęło, a prezydent przemówił do 
izby w następne słowa:

„Z głębokim żalem, używszy wszelkich spo­
sobów, jakie nam przepisuje urządzenie dla przy­
w rócenia porządku i spokoyności w izbie, byłem 
zmuszony użyć ostatniego śrzodka, jaki mi pozo­
stawał, to jest:prosić izbę,ażeby powróciła do swo­
ich  biór. _ . ,

, ,W ie  to izba, ze jakkolwiek delikatne, iak- 
kolwiek pobudzejące do goiewu mogą być kw e;

stye, k tóre  powstają w ciągu dyskussyi, powinna 
jednakie słuchać mówców w cichości i spokoyno­
ści ; tym tylko sposobem może ona< oświecić się, 
względem takow ych kw estyy, i stanowić o n ieb ,  
tak, jak praw a przepisują.

T akow e w rzaw y uczyniłyby niepodobnym 
do istnienia rząd rep rezen tacy jny ;  zamieniłyby o- 
ne to. zgromadzenie w zebranie, gdzie się ścierają 
nam iętności, gdy tymczasem same tylko ważne 
spraw y F ran cy i  powinny być na nićrn stanowio­
ne z godnością, jakiey oczekuje ona po swoich p e ł ­
nomocnikach.”

(Dobrze ! bardzo dobrze ! Powszechne p rz y ­
znanie).

Posiedzenie zamyka się, a dalszy ciąg dyskus- 
syi odłożony zostaje na dzień następny.

Dyskussya ukończyła się dnia 16, i  adres 
został przyję ty  większością 283 głosów przec iw ; 
ko  ^3.

— I zba Deputowanych. Posiedzenie d n ia  #7— 
P ro jek tu  p ra w  woyskowych. Po w ysłuchaniu r a p -  
p o rtu  o wyborze P .  B ourgeo is , k tó ry  jest .uznany 
za nieważny, P . marszałek Soult, minister w oyny 
zabia ł  g ło s : „P ra w o  z dnia 18 marca 1818 rzek ł 
on, w ytrzym ało  próbę przez la t  i 5. W y k o n y w an e  
w  tym przeciągu czasu z bezstronnością , przeszło 
ono, i£ tak  rzekę w skłonności ludu. Próba ta, u- 
twierdzając to wszystko, cokolwiek tam przez m ą­
drość znakomitego wodza, autora tego praw a po- 
stanowionem było, dała poznać okoliczności, k tóre  
uszły jego przezorney uwagi. Projektu , k tóry  obo­
wiązani jesteśmy wam przedstawić, celem jest za­
chować rozporządzenia, które czas uświęcił; i  do­
dać do n ich  te ,k tó re  są nieodbicie potrzebnemi; p ro ­
jekt ten wypracowany został w obliczu komiesyi; 
dodany do niego ukaziciel da wam poznać odmiany, 
jakie rz ąd in n a ł  za potrzebne w niern uczynić. U ka­
ziciel ten pozwala mi weyść w obszerne rozpraw y, 
k tó re  utrudzałyby waszą uwagę.

M inister wskszuje jednakże g łów niejsze od­
miany, jakie rząd wprow adzić zamierza do praw a 
o zaciągu woyska. T w ierdz i o n , iż dobrowolny 
zaciąg nie jest dostatecznym w każdym czasie; m ó­
w i ,  iż na dal do woyska francuzkiego * p rzy p u ­
szczeni będą sami F ran c u z i ,  aby tym sposobem 
mieć woysko narodowe.

Komisarz rządowy wstępuje po odeyściu m i­
nistra, i czyta projekt praw a o zaciągu do woyska, 
k tóry  zawiera 48 ar tykułów.

M inister woyny przedstawia potem pro jek t 
do praw a o awansach w woysku. P ro jek t ten za­
stąpi prawo z dnia 8 marca i8 i 5 roku  w tymże 
ustanowione przedmiocie. Nadsl wszystkie promo­
c j e  będą ogłaszane publicznie przez dziennik 
w ojskowy.

L is ty  w ybiercze. P rezyden t rady  przedsta­
wia projekt do praw a względem sporządzania list 
wybiorczych. Opóźnienie w ułożeniu spisu podat­
ków prostych zrządziło wielkie zamięszanie w spo­
rządzeniu list w ybiorczych i przysięgłych.

Podług projektu do prawa, sporządzenie list 
w ybiorczych i przysięgłych opóźnione zostanie 
dwoma miesiącami na Zuk 18D1. Odesłano do Ыог.

— O rg a n iza cya  I z b y  Parów . Porządek dzien­
ny jest roztrząsaniem projektu  P. Salverte , wzglę­
dem parowstwa.

p o j ę c i a m i ------ „ _
PP. A n d r e  (z wyższego Renu) i В е ѵ а и х  (da  

Cher) opierają się wzięciu jey pod rozwagę. „Izba 
parów, rzek ł o s ta tn i , uświęcon* bez cotuięcia w  
swoim b y c ie ,  j»ko istotny żywioł władzy prawo- 
cUwczey, i jako najwyższa inslancya spraw iedli­
wości na zbrodnie stanu, nie może z.niknąć z karty , 
gdzie tyle zaymuje mieysca, nie pociągnąwszy za 
sobą zupełnego odnowienia w konsty tucji  k ra jow ej.

„Jeżeli weźmiecie pod rozwagę projekt, tak  
wcale niekonstytytncyyny, można będzie jutro w e­
zwać was do zastanowienia się nad dwoma innemi 
żywiołami władzy p raw o d aw cze j ,  które m e są 
dzielniej ugruntowane prze* kartę ,  jak izba parów, 
k tórey zniesienia od was domagają aią.

„Chciana! uczynić odmisnę w nazwisku, podd
(5)



e -
iU w b ją c  s m t  tu  mieyseu pM W stw a? mtilnai więo 
też podać wam projekt, aby podstawić nazwisko 
konsula lub prezydenta na mieyseu króla.

Dyskussy a’została zamkniętą po mowie P. B ri-  
g°de, k tóre  u trzym ywał, aby projekt wzięty został 
pod rozwagę , i po kilku słowach wyrzeczonych 
przez P P .  T h iers  i Teste , k tórzy żądają odłożenia 
go na czas poźnieyszy; ostatni ten wniosek został 
odrzucony; projekt wzięty pod rozwagę, i oddany 
pod głosowanie, zostaje także odrzucony.

R ozdan ie  nagród  i  zachęceń artystom . — 
Dnia 17 K ró l  udał się na sale wystawy w L uw rze  

; * przystąpił do rozdania nagród i zachęceń p ro ­
jektowanych przez umyślnie na ten cel ustanowio­
ną komissyą. Ozdoba Legii honorowey została u- 
dzieloną PP. Leopoldow i R obert malarzowi , D u -  
p o n t  sztychar?,owi i  jDupre  rzeźbiarzowi. Osiem­
dziesiąt medalów złotych rozdano tyluż artystom; 
inn i otrzymali pochwały. Roboty malarskie i sny­
cerskie zostały zamówione u wielu artystów. W ie* 
In epomiędey niob deieła będą przez rząd nabyte. 
Makoniec K ró l  zgodził się, aby wystawa dzieł sztu­
k i  odbywała się nadal corocznie.

— Postanowienie K ró lew sk ie  a dnia i 3 t. m, 
zezwala na zbicie budowy, naleźącey do dawniey- 
azego arcybiskupstw a , którey z przyczyny staro­
ści niepodobna było naprawić; na mieszkanie zaś 
arcybiskupa wyznaczony jest pałac a» u l icy  Lille, 
należący do skarbu. {J.d.S.P .)

W  ł  o c k t .
P a rm a  d n ia  1.0 sierpnia.

X ię ln a  powróciła za we zora do tuteyszey sto­
licy, po niebytności w niey przez sześć miesięcy; 
wieczorem całe miasto zostało oświecone. (J.d .S .P .)

N ea p o l d n ia  4 sierpn ia .
Dziś zrsna, telegraf w Procydzie oznaymił o 

piynieniu  okrę tu  liniowego FL Śzuwiusz, na k tó ­
rym  J. K .  Mość powraca do tuteyszey stolicy. Po­
nieważ wiatr byl bardzo słaby i opóźniał płynie* 
nie okrętn , przeto K ró l  wsiadł do szalupy 1 przy­
b y ł  tu niespodzianie w towarzystwie swego b ra ­
ta X ięc ia  K a p u j .  {J.d.S.P .)

N ow a  w ysp a  n a  m orzu Sycyliyskićm .
Dois 19 lipca professor H o ffm a n n , P. E scher, 

D oktor P hilipp i i D oktor Szulc , wyiechali z P a -  
le rm y  do Sciacca, dla obserwowania ztamtąd, iak 
może fcydź naybliżey wulkanu, wybuchającego na 
morzu. O cztery iuż mile od Sa m b u ya , mieysca 
odległego oa i 4 mil od Sciacca  , postrzegli oni 
ensczoe wznoszenie się wysokiego słupa dymu. 
W ieczorem  » id ż ie l i  błyskawice, Wychodzące z te ­
go słupa; lecz by li niepewni, czyli były to feno­
mena elektryczne, czy wybuchy wulkanu, k tóre  
dla wielkiey odległości wydawały się pod tym 
kształtem. Od dnia 21 do 2З wieczorem, zostawa­
l i  oni w Sciacca  i widzieli co wieczór takie b ły­
skawice , po k tórych  często następował przedłu­
żony huk grzmotu. Nakoniec dnia 2З wieczorem, 
w ypłynęli na morze, na małey łodzi. W ia t r  był 
bardzo słaby, i około trzeciey z południa dnia 24 
postrzegli podstawę wulkanu,leżącą v: stronie po- 
łndniowo-zachodniey od Sciacca  w odległości o- 
koło sześciu mil. Ponieważ w iatr  wiał pomyślny, 
zbliżyli się przeto na dziesięciominutową odległość, 
i  mogli wszystko widzieć, Nowa wyspa iest ścia­
ną  kra teru , ma blizko 60 stop wysokości ze s tro­
ny  południowey, która iest naywyżey wzniesioną, 
strona zaś zachodnia bardzo mało co wsnoei się 
nad  powierzchnią morza. Naywiększa śrzedoica 
mniemaią, że jest na 800 stop. Przez dwie minu­
ty  t rw a ły 'w y rz u ty  lawy i popiółow, po k tó rych  
wychodzi gęsty b iały dym ; z mass tych po upa- 
dnieniu w morze powstawały gęste wyziewy. Nay- 
wyłsze w yrzuty  mogły dosięgać do 600 stop, w y ­
sokość zaś słupa dymu, była wyniosła blisko na 2000 
stop. Około. 4tey ,  był piękny wybuch, k tó ry  trw a ł  
b e t  przerw y ośm do dziesięciu minut; żyrandol w 
zamku ś. A n io ła  w R z y m ie , może dać na małą 
skalę wyobrażenie tego wybuchu. Błyskawice 
przerzynały  słup dym u we wszystkich k ie ru n ­

kach; a pd hicb następował h u k  mniey lub wię- 
cey głośny; n i e k i e d y  słyszany był tylko mały ło­
skot* k tó ry  można było rozróżniać od łoskotu, ja­
ki sprawuią upadaiące kamienie. Nie widać b y ­
ło, aby wybuchał płomień z k ra te ru ,  i naw et w 
ocy z dnia 24 na 25, w k tórey  trwało w ybucha­
nie prze* trzy kwadranse , nie postrzegano p ło­
mieni. Przez oały czas, gdy znaydowałt się ucze­
ni blisko wulkanu, morze było spokoyne i  tem ­
pera tu ra  jego nie była wyższą, jsk  k iedykolwiek.

Przekonawszy się, że ta wyspa wulkaniczne, 
utworzyła się w mieyseu naznaczonem na karcie  
przez kapitana Sm ith , pod nazwiskiem JBanco N e-  
r ita t uczeni ci radzą, aby  iey nadać nazwisko N e -  
r ila ;  odległa ona jest od Sciacca  o 3o, a od P en -  
te lla rii na 4o mil. — Powracając do P a le rm y , P .  
Schulz  widział ieszcze wyraźnie s łup dymu no­
wego wulkanu z P iana  dei G r e c i , mieysca lezą­
cego o 16 mil od Palerm y. (J . d . S . P

А  и 6  u  1.
L o n d yn  d. 30 s ierpn ia .

Otrzymano dosyć zaspakajające wiadomości 
* osady Sw an-R iver  (rzeki Łabędzicy), dochodzące 
do doia i* marca. P P .  B a n n is te r  i Sm ithe, po­
wrócili z cieśniny K ró la  Jerzego, przebywali zaś 
przez pięidziesiąt t rzy  dni k ray  pokry ty  piękne- 
mi lasami i przerżnię ty  rzekami; g run t okazywał 
•ię być laylepszym do upraw y roli. Osada ob­
ficie opatrzoną była w zapasy wszelkiego rodza­
ju, i  urodzaie by ły  pomyślne.

■— Podług w yiątkn s listu otrzymanego w  ka­
wiarni Ameryki północney i po łudn iow ey , dato­
wanego z B u en o s A y r e s  dnia 37 maja, zdaje się, 
że woyna domowa* w prowincyach w ew nętrznych 
wzięła stanowczy obrót na stronę liberalną. J e ­
nerał Q uiroga , k tó ry  wyszedł z B uenos A y r e s , 
nieco pierw ey z garstką ludzi (około З00), dostał 
się az do pódnoża gór  A odeyskich, poraziwszy 
woyska jenerała P aeza , zabiwszy mu kilku z lep- 
esych jego oficerów, a innych  zabrawszy w n ie­
wolę. Główna kw atera  Q uirogi była w M en d o - 
za, to iest o goo mil od B u en o s-A y re s ,  par tya  zaś 
iego sprzymierzeńców, zaymowała prowineye M e n - 
dozat C alom arca, R icia  i t. d. Rządy woyskowe 
pomienionych miejsc, uciekły do Cordowy. D e - 
lam adrid  znowu objął zarządy nad Corduwą.

— Jedna z gazet wychodzących oz p row m cyi,  
policzyła liczbę mów, mianych przez członków op- 
pozycyi, od czasu iak bil o reform ie parlamentu 
oddany został pod roztrząsanie kom ite tu ieneral- 
nego izby niiszey. Z niey okazuie się, iż w tey 
wsźney dyskusiyi, P. J fu n t  miał 20 mów, P. P r a e d  
23, sir E . Sugden  25, P. P e lh a m  3o, sir R . P e e l  
5 i ,  P. Croker 63, a sir K . FFetherell 7З.

— W ie lk ie  bankructwa zaszły w F fa k e fie ld  i 
H alifa rie . Interesga przedstawuią nader posęp­
ny widok, zwłaszcza w M anchester , i  nie można 
zapobiedz widocznemu upadkowi w naszych wiel­
k ich  interessech harp io  a ych i rękodzielniczych.

— Gazety Am -ry '!!-Północney z dnia 17 lipca 
donoszą, że na skutek terssnieyszego stanu rzeczy 
w H a iti , część eskadry aroerykańskiey, znaydu- 
iąca się w Indyach zachodnich, otrzymała rozkaz 
udać się pod tę wySpę dla obrony handlu  Stanów 
Zjednoczonych.

A. Podług wiadomości s M aracaibo  pod dniem 
i 3 czerwca, ISowa G renada  p rzy łączyła  się do 
Kolumbii. Dwa stronnictwa polityczne w Chiii, 
zoo w u się z sobą śoieraią , rząd P r ie to  zdaie się 
być trw ałym  i gruntow nym  , lecz m isze kbssy  
mieszkańców, zawsze są niezaspokojone. {J.d.S.P .)

H i s z p a r i a .
M a d ry t dn ia  8  sierpnia .

Z  piętnasto postanow ień ,  które P . B a lia - 
steros projektował radzie» czternaście zostało od­
rzuconych, ostatnie zaś, tyczące się zniesienia wol­
nego portu w  K a d yx ie t k tóre było przyjęte, zostało 
także odwołane.

— Królowa zastąpiła : tw ie rd z ą ,  iż wiado­
mość ta urzędowie zostanie ogłoszoną dnia 2 wrze­
śnia. {J.d.S.P .)

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. 109.
П  dno dnia  7  W rzeźn ia  v. s. 18З1 roku. J

O G Ł O S Z E N I A .
K o p ia .

K oka i 8 5 1 d n ia  5 w rześn ia ,  w Z nm ale  
W ileń sk ieg o  R z ą d u  G n b e rn ia ln eg o  zapisano: 
S ł u c h a l i :  P rze łożen ia  P. W o ien n eg o  G u ­
b e rn a to ra  i K a w a le r a ,  p o d  29 zeszłego Sier­
pn ia  z N re m  6,028, przez k tó re  J W .  W tfen -  
n y  G u b e rn a to r ,  p rzy  p ie rw sze j  zd a rżo n e y  mo­
żności, zaiął się rozrządzeniem !, o k o ło  z (pro­
w a d z e n ia  n au o w o  w  k ra in  tym  naruszonego 
p o rz ą d k u  i spokoyności,  d la  ochronien ia  wła­
sności i  pomyślności każdego, p rag n ąc  mieć 
d o k ład n o  wiadomości o w szystkich p rzem iam oh, 
w  k ra in  tym  zaszłych i o u b y tk u  nieiakiey 
liczby różnego stanu ludzi, p rz ek ład a  tem u  R ią- 
d o w i  uczynić postanow ien ie  rozrządzaiącs , do 
w szystk ich  pow ia tow ych  M arsza łków  ze stanu 
szlacheckiego i oddzielnych N acze ln ik ó w , oby-

przez  n ich  kary ,  00 też4 będzie każdey  wiosce 
w  ogóle poczy tano  za szczególną zasługę, p o ­
d ług  liczby pow róoouych przez nie do  swoich 
mieyso ob łąkanych  ludzi,  p o d  ten  4 ty  p u n k t  
pomienionego uk azu  podpadaiąoyoh: i d l a t e g o  
uczynić rozrządzenie , względem w y d rn k o w an ia  
tego w publiozney  gazecie K u ry e ra  L i te w sk ie ­
go z t łum aczen iem  na polski ięzyk , donosząc 
o  sk u tk u  Jaśn ie  W ie lm o żn em u  W o ie n n e m u  
G u b e rn a to ro w i .  R o z k a z a l i :  D la  ogłosze­
n ia  o tak o w em  prze łożen ia  Р ап а  W o iennego  
G u b e rn a to ra  i K a w a le ra ,  wszystkim w  pow sze­
chności obyw ate lom , okoliozney i  czyuszowey 
szlachcie, tudzież In n y m  różnego s tan u  ludziom, 
d la  pow inoego ze s tro n y  ich, p o d łu g  w y ra ż o -  
n ey  w nim woli Jaśn ie  W ie lm ożnego  W o ie n ­
nego G u b e rn a to ra  i  K a w a le ra ,  w y p e łn ie n ia , 
wszystkim tn teyszey gubern i! M ie jsk im  i Ziem-

w a te l i ,  lu b  z a w iad o w c ó w  w szelkiego ro d zą -  skim Poticyom , Poliomeyetrom, H orodn iczym  i 
iu  m ajątkam i, u łożyć nayw iern ieysze  im iouow e S p raw n ik p m  ziemskim posłać ukazy , p rzep isn -  
spisy o w szystkich, k tó rzy  się sam ow olnie  o d -  iąo im, a tak że  M arsza łkom  po w ia to w y m  szla- 
d a l i l i ,  z w yrażen iem : k to  m ianow ic ie ,  z iak ie- eh ty ,  od im ienia P . G u b e rn a to ra  C yw ilnego  i 
go mieysca , w iakim  czasie i d o k ąd  o d d a l i ł  K a w a le ra —  W e  4 rech  zaś p o w ia tach  Ż m u d z-  
się, gdzie on  te ra z  może się zn a jd o w a ć ,  iakie  kiego o b w o d u  P .  J en e ra ł-M a io ra  i K a w a le ra  
o przyczynie i okolicznościach iego odeyścia są Szyrmaua, ażeby oni sami i £ rzez pośrzedn io tw o  
w iadom ości, i i a k i  m ianow ic ie  po nim pozostał oddzielnych N a c z e ln ik ó w , o b y w a te l i , lu b  za -  
m a ią t e k —  T a k o w e  wiadomości m a u k ła d a ć  w iadow ców  wszelkiego rodzaiu  m a ią tk ó w ,  u -

л  o n r m a n  л и  л і  i r. 1/- m  n -  »    1 - -11     Z * _________ • . . • • 11,każdy, co do swoiey części, iak  m ożna n a j r y ­
c h le j ,  po przeczy tan ia  tego w  d o d a tk a c h  do 
K u ry e ra  L itew sk ieg o ,  p o d łu g  za łączoney  przy 
tern form y i przesyłać do swoiey Z w ie rzch n o ­
ści, ażeby wszystkie te  wiadomości, n ieodm ien­
nie, do  J W .  W oiennego  G u b e rn a to ra  i K a ­
w a le ra ,  weszły n a  1 dz ień  nadchodzącego mie­
siąca o k to b ra ,  a  w e  czterech pow ia tach  Z o m d z- 
k ich  tey G ubero ii ,  do  obw odow ego  ich N a c z e l ­
n ik a ,  Jo u c ra ł-M a io ra  Szyrm aua , do  dn ia  1 bgo 
miesiąca S ep tem b ra ;  w  zdarzeniu  zaś,- leżeliby 
k to  o w yszłych  sam ow oln ie  zpod iego w ie­
dzy  , w  w iadom ości swoiey opuścił  donieść , 
ten  by u leg ł za to  nay su ro w szem u  uzyskaniu.

łożyli nay  wiernieysze i mi ono w e spisy, po d łu g  
przy łączone j form y , o w szystkich, k tó rzy  s a ­
m owolnie wyszli, z w yrażeniem : k to  m ian o w i­
cie, z iakiego mieysca, w  ia k im  czasie, i d o k ąd  
oddalił się, gdzie on te ra z  bydź  może, iak ie  o 
przyczynie i  okolicznościach iego póyścia są 
wiadomości, i  iak i  m ianow icie  po nim  pozostał 
m ają tek—  i tak o w e  wiadomości P o licm eystro -  
wie, H orodniozow ie, S p raw n io y  ziemscy i M ar­
szałkow ie p o w ia to w i  szlachty  maią p r z e d s ta ­
wić, iąk  można, w  nayrych leys tym  czasie do 
tego R ządu, ta k ,  iżby one m ogły bydź  p rzes ła ­
ne  d o  Jaśnie W ie lm o żn eg o  P a n a  W o ien n eg o  
G uberna to ra  i  K a w a le ra  n a  przeznaczone o d  

A że w ie lu  ze zb u n to w an y ch  prostych  lndzi , Niego term iny, d n ia  1 go nadchodzącego  miesią- 
pozostaw szy od swoich tow arzyszów , u k ry w a  ca O ktobra , a  ze cz te rech  p o w ia tó w  żm ndzkioh

kacyy, Іако i d la  p o w sze ch n e j  spokoyności, nie- 
bespieoznymi i szkodliwym i; p rz e to  p rzekłada 
tem uż R ządow i,  nie zaniechać razem  z tern za­
lecić  wszystkim tym  N aczelnikom  i posiada­
czom m aią tk ó w  i poesessyy, mieć, iak  możoa, 
n a jb l iż szą  pilność, około  o d k ry c ia  takow ych  
w ałęsaiąoych  się i dos taw ien ia  im wszelkiemi, 
i a ł f ty lk o  można, sposobami, w iadom ości o 4 tym 
p u n k c ie  N a y  miłości wszego względem  nieb U- 
kaz-u, pod  4 iym Jun ii  tego ro k u ,  w brzm ieniu: 
„P o n iew aż  wiadomo, że n iek tó rzy  z ludzi in ­
nych  s tan ó w ,  iakoto: okoliczna i  czynszowa 
szlachta, o b y w a te le  mieysey, ludz ie  dw orscy i 
w łościanie , k tó rzy  do b u n tu  nalpżeli, obaw ia-  
iąo się pow rócić  do sw ych dom ow , z boiaźni 
k a ry ,  b łąka ią  się po  lasach  i sk ład a ją  b u n to ­
w nicze  kupy; tedy  i tak im , gdy p o w ró c ą  do 
sw y ch  dom ow , o d d a d z a  oręż i pozostaną sp o ­
k o jn y m i,  daw ać  p rz e b a d a n ie ,  leżeli  nie n a le ­
żą  do liczby hersz tów  i p rzyw odźoów  rokoszn.”  
D la  tego  m ianow icie,  ażeby oni^ w idząc  sobie 
p rzez  m iłosierne  dz ia łan ie  łaskaw ości JE G O  
C E S A R S K IE Y  MOSGI, p rzes tęp s tw a  swoi ego 
5uż d a ro w a n ie  , p o w ró c i l i  do swych dom ow. 
Jeże l i  oni d la  niew iadom ośoi ty lk o  o tym  p u n k ­
cie do nich nie pow raoaią, z boiaźni za s łu żo n e j

żę liby  k to  z wyszłych sam ow oln ie  zpod iego 
w iedzy  w  w iadom ości swoiey opuścił w ym ienić, 
t a k i  ulegnie n a j s u ro w s z e j  po d łu g  p ra w a  o d ­
powiedzi; d la  czego wszyscy od d z ie ln i  N acze l­
nicy, o b y w a te l e , albo zaw iad o w cy  wszelkiego 
rodza iu  m a ią tk ó w , obow iązani są t a k o w e  w ia­
domości u k ład ać  bez żadnego opuszczenia i o -  
ciągania się, to  iest: na tychm ias t  p o  p rzeczy ­
tan iu  ogłoszenia o te m  w  K a ry e rz e  L itew sk im , 
i d la  tego, w zględem  w y d ru k o w a n ia  w n im  o 
tem, w polskim ięeykn, kop ią  z tego a r ty k u łu ,  
ż u ro a łn  przesłać  p rz y  zapisce z K auoella ry i  do 
w y d a w cy  tego K u ry e ra ;  o ozem, d la  dania n i­
n ie jszego  p rzedp isan ia  P o w ia to w y m  M arsza ł­
kom  szlachty  potrzebną  liczbę ex em p la rzy  W 
polskim ięzykn przesłać  do sp ra w  P. C yw ilnego  
G u b e rn a to ra  i K a w a le ra ,  i rów nież  przesłać 
przy kom m nnikacy i do  jŻmndzkiego Czasowego 
O bw odow ego N acze ln ika ,  P . J e n e ra ł  M aiora  i 
K a w a le ra  S zy rm an a—  a  Jaśn ie  W ie lm o żn em u  
W o ie n n e m u  G u b e rn a to ro w i i K a w a le ro w i  d o ­
nieść. O ryg ina ł  podpisany p rzez  P P .  Z as iad a ­
jących  z pośw iadczeniem  Sekre ta rza .

Z  O rygina łem  zgodno S e k r e ta r z  K ow cilenok.
Z g a d z a ł  N acze ln ik  S to łu  P io m u a ld  C z a r ­

n o c k i.  (470.)
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i R o k u  і 8 5 і , dn ia 1. W rz e śn ia ,  w  Ż a r n a -  
le  W ileńsk iego  R ządu  G ubern ialnego  zapisano:
S i a  o h а 1 i  : P rze ło żen ia  P- W o iennego  G u ­
berna to ra  i K a w a le r a ,  pod dniem 28 przeszłego 
Sierpnia z  N . 2,967, w k tó rem  w yraża: iż do  
witdomości Jaśn ie  W ielm ożnego  W ojennego  
G m e rn a to ra  d o s z ło , że włościanie n iek tó ry ch  
m a j tk ó w ,  a  osobliwie w  a ren d z ie  będących  
ргкт w ie lk ich  d rogach , oddaw szy  się p ró ż n o ­
w a n o  І sw aw oli,  nie dbakj o w ype łn ien ie  i -  
etotuych sw ych  obowiązkovy, a  prócz opuszcze­
n ia  przez n ich  n iek tó rych  dom ow ych robot,  n a ­
wet same swe pola rzuca ła  nk  przyszły ro k  n ie-  
zasiane m i , z  czego się p rzew id a ie  n iechybny  
niedostatek zboża n a  ro k  nas tępny , k tó ry  m o­
że mieć w p ły w  i n a  dalszy c z a s , a  następn ie  
niedbalstwo to  o d o b r a  obecnem  swoiego k r a -  
io, poczytnie się w łośc ianom  tak im  za w ystę­
p ek ,  i  czyni ich w innym i, za rów no  z tym i, k tó ­
rzy  naruszyli  pomyślność i epokpynośó sw oiey  
oyczyzny ; p rzeto  Jaśnie W ie lm ożny  W o ien n y  
G u b e rn a to r  i  K a w a le r  , z obow iązku  U rzęd u  
sw ego , zw raca iąo  n a  t ę  okoliczność szczególny 
n w a g ę ,  i pragnąc zapobiedz tak iem u  zagraża- 
iącemn d la  tego k ra in  nieszczęścia, k tó re  z a d a ­
ją  m a  w łaśn i  iego m ieszkańcy, bez żaduey  po- 
budza iącey  przyczyny, oprócz n ieposłaszeństw a 
i sw aw o li ,  p rz ek ład a  te m a  R ządow i,  p rzedsię­
wziąć skntęczne śrzodki, przez publiczne ogło­
szenie w gazecie K n ry e ra  L itew sk iego , i przez 
osobne, do  kogo należy, zalecenia , ażeby w szy ­
s tk ie  pola, n a  zasiew tego r o k u  przeznaczone, 
nieodm iennie, w  iak  nayrychleyszym czasie były 
zasiane; leżeliby zaś kom u z  zarządzających  l a ­
kierni m aiątkam i , w łasn e  swoie ś r z o d k i , d la  
pobudzen ia  w łościan jlo w ype łn ian ia  ich obo­
w iązków , niebyły  dostatecznemu, tacy n iezw ło ­
cznie u d a w a ć  się maią d o  na jb liższych  w ład z  
rząd o w y ch ,  od k tó ry ch  d an e  im będą weeyet- 
kie , iakie  ty lk o  można , ś r z o d k i , włościanom 
zaś w szczególności objawić, że ci wszyscy, k tó ­
rzy  o niezasiewanie g ra n tó w  swoich i pańskich 
w innym i uznani będą, p rzez  sw e niedbalstw o, 
albo nieposłuszeństwo, albo przez  oddalen ie  się 
z  dom ów  sw ych do  lasó w , d la  p ró ż n ia c tw a  i 
w łó cz ęg i , n k a ra n i  zostana, na osnow ie  p r a w  
W o ien n ey  U stawy, iak o  ns i ła iący  nanieść szko­
dę w łasney swey oyczyznie. R o z k a z a l i :  D la  
w ype łn ien ia  takow ego  przełożenia , Jaśn ie  W i e l ­
możnego P ana  W  oiennego G u b e rn a to ra  i K a ­
w alera, wszystkim tu teyszey G ubern ii  M iejsk im  
i Ziemskim P o l ic jo m  posławszy Ukazy rozka­
zać, p rzedsięw ziąć zależące od nieb , iak  n a j ­
skutecznie jsze  ś r z o d k i , ażeby wszystkie g r u n ­
ta, na  zasiew tego ro k u  przeznaczane , n ie o d ­
miennie w  iak  n a j ry c h le js z y m  czasie by ły  za­
siane; leżeliby zaś k o m u  z  za rządzających  m a­
ją tkam i n iernchom em i w łasne  swe śrzodki do 
zmuszenia c h ło p ó w ,  d l a  w y p e łn ien ia  ich p o ­
winności były n iedostateczne*»!, tacy n iezw łó -  
cznie m aią  się u d ać  do  naybliższych mieysc 
R z ą d o w y c h , od  k tó ry c h  d an e  im będą  wszy­
s tk ie ,  iak ie  m ożna pomoce; w łościanom  zaś w  
szczególności o b jaw ić /  z w rażen iem : że ci w szy­
scy, k tó rzy  o n iezasiew anie  sw oich  i pańskich  
g ru n tó w  w innym i uznani zostaną , p rzez  n ie d b a l ­
s tw o ,  albo  n ieposłuszeństw o, a lb o  przez o d d a ­
len ie  się z  dom ow  sw oich  do lasów  d la  p r ó ­
żnow an ia  i włóczęgi, u k a ra n i  zostaną, n a  osno­
wie p ra w  W o ien n ey  U staw y, iako  usiłniący n a ­
nieść szkodę w łasney  sw ey  oyczyzn ie ; o ozem



d la  w y d ru k o w an ia  w  gazeoio L itew sk iego  K a -  
ry e ra  , kopią, tego  a r ty k u łu  Z a r n a ła  przedać 
d o  iey w y d aw cy  P .  M arc in o w sk ieg o ;  w  cela 
czy tan ia  w dui n iedzie lne  i świąteczne po k o ­
ścio łach p a ra f ia lnych  z am bon, przesłać dosta~ 
toczną liczbę exem plarzy  tego postanowienia , 
d o  W ileńsk iego  R zym sko-K a to lick iego  Ducho­
w nego K onsysto rza , i do Z to n d tk ieg o  B isiupa 
X ięc ia  G iedroycia; do  P. i£m udzkiego Obwodo­
w ego N acze ln ik a  , J e u e ra L M a io ra  i K a w ile ra  
Szyrm ana , d la  zależącego od  niego w  Ofcwo*= 
dzie ^ m a d z k im  rozrządzenia uczynić ocfaie- 
sienie się; a  do J W .  P an a  W oiennego  G uber­
n a to ra  i K a w a le ra  o tern donieść. A nteutyk 
podpisany przez P P .  Zasiada jących  z nalezy- 
te tn  poświadczeniem. W y p e łn ie n ie  posłane 
dn ia  5 W rześn ia  i 8 5 i  rok a.
I i  an teu tyk iem  zgodno*. S e k r e ta r z  K o w a le n o k .  
Z  a u te n ty k ,  czy ta ł  P o w y tczy k  J a n  M ic k ie w ic z .

---------------  , (469)
P u b lic z n a  p r z e d a ź .

i  Od M ińskiego Rząd a  G nbern ia lnego  og ła­
sza się, że za n iedop ła tę  liczącą się w P ro w ian t -  
skim wydzia le  na ł y d a c h :  Nieswiżskim m ie ­
szkańcu  W u lf ie  L iw iu cu  i S łuokim  mieszcza­
ninie Fisze!n Sadow skim , p rzed aw au e  będą 
tym Rządzie z publicznego ta rg a ,  o ddane  przez 
n ich  na ew ik cy ą  trzy  domy m u ro w a n e ,  b ęd ą ­
ce w  m iasteczku pow ia tu  S łuckiego N irśw iżu ,  
należące do  tamecznych Ż y d ó w :  p ierw szy  M or- 
dncha  D o w id o w a  P ere lm an a ,  oceniony 5 oo 
ru b l i  a ssyguacyam i, z k tó rego  pobiera  się r o ­
cznego d o chodn  4 o rn b l i  assygnacyami; drogi 
D o w id a  M ordochow a P e re lm a n a ,  oceniony 8oo 
rn b l i  i przynoszący rocznego dochodu 6o rnbli;  
i  trzec i  Mo wszy H irszow a A ziubuda , oceniony 
7 6 0  rn b l i ,  z k tórego naznaczono rocznego d o ­
ch o d n  4o rn b l i  assygnacyami: k tó rych to  dom ow  
szczegółow e opisy z  oceukam i , okazane będą  
chcącym  k u p ić  p rzy  t a r g a c h ;  zatem  życzący 
sobie kupić  tak o w e  domy, maią p rzybyw ać do 
tego R ząd u  n a  term iny  w dn iach : pierwszy 7 
A ugusta ,  d ru g i  5o S ep tem b ra ,  a t rzeci  i  osta­
te cz n y  5 o O k to b ra  teraźnieyszego i 8 5 i  roku . 
D nia  26 Augusta i 8 5 i  roku.

S o w ie tn ik  i  K a w a le r  C zern ie iew .
S ek re ta rz  J a n  Z a h o r s k i .
S e k re ta rz  G ubero ia lny  Ł a s k i . (468 )

O g ł o s z e n i e .
1. Sądem ustanowieni kuratorowie pozosta­

łości ś. p. wdowy Anny Reginy z Lewentalow 
Stankiewiczowey z prośbą swoią o proclamma ad 
cnnvocandos creditores et haeredes do Szlache- 
tney R ady Im p. miasta R ygi udali się. W spo- 
mnionk Rada przychylaiąc się do takow ey prośby 
i pozwalaiąc oną proclamma odesłała dla wyex- 
pediowania onego, K uratorów  do Szlachetnego Są­
du Sierockiego. T e n  tedy Sąd zapozywa każdego, 
ktoby do pozostałości e. p. wdowy A nny Reginy 
z Lewentalow Stankiewiczowey z iakiegobądź źró­
d ła  sukcessyyne lub inne pre tensye mieć zamy­
ślał w przeciągu 6 miesięcy, a naypoźniey dnia 
i - teg o  oktobra roku bi'eż. sub poena praeclusi \v 
Szl. Sierockiem Sądzie lub  w iego kanceiiaryi się 
jaw ił  z dowodami do wsparcia takowych preten- 
eyi słuzącemi: z warunkiem, że po upłyn.ieniu ta­
kowego term inu, ani k re d y to r ,  ani sukcessor ża­
den z pretensyami swemi nie przyiętym, a owszem 
praecludoWanym będzie. A zatym niech każdy się 
wystrzega szkody z niebaczności wypadać mogą- 
cey. Publicatum na Ratuszu Rygskiem dnia i 4tego 
A p ry la  roku 18З1.

C. Gross. Jad .  Pupili .  Imp. Civit. Rigens. Secret.

Publiczna przedaS.
2 Od L itew sko-W ileńsk iego  Gubertlialne* 

go Rządu ogłasza się : iż na zaspokojenie p rze -  
wodzącego^się na byłym  W ileńsk im  kupcu , A le -  
xandrze Słuckim, skarbow ego Uzyskania, nagro­
madzonego z przyczyny dzierżawy p rzezeń  z to­
warzyszami od 181 igo do 1815 roku t ru n k o ­
w ych odkupow Sank t-Petersbursk iey  Gtibernii 
w ' miastach Nowey-Ładodze i Grelowie , tudzież 
w mieście Porchow ie P sk o w sk ie j  gubernii ,  i do­
mu należącego W ileń sk iey  Izbie Pow szechney 
O piek i;  oddane-na publiczną przedaź dwa jego 
Słuckiego murowane domy, położone w mieście 
W iln ie  na przedmieściach za Ostrą-Bramą i na 
Zarzeczu i do tego naznaczone term iny , pierwszy 
2?go, drugi s8go , teraźnieyszego miesiąca Sep- 
tem bra ,  a t rzec i  i ostateczny we trzy  miesiące 
od dnia w ydrukow ania o tem w Sankt-Peters*  
burskich lub Moskiewskich gazetach; azatem 
życzący kupić pomienione domy Słuckiego zechcą 
przybydź na wyżey oznaczone te rm iny  dó tego 
Rządu, Septembra 3 dnia i 8.5 i  roku»

Assesor Jó ze f  Szulc.
Sekre ta rz  K ow alenok .
Naczelnik Stołu W ie rz b ic k i .  (464)

2. Od L i tew sk o  W ile ń sk ie g o  G ubernia!* 
nego Rządu ogłasza się : iż n a  uzyskanie 
liczącego się na byłym p odradczykn  żydzie A le -  
xandrze Ł u n c n , k tó ry  n iew iadom o gdzie u -  
ciekł, skarbow ego  uzyskan ia , nagromadzonego 
z  pow oda dostaw y p ro w ia n tu  w edle  zaw artego  
k o n trak tu  p rzezeń  z  Komissyonierem Fad ie je -  
wym, oddane na publiczną przedafż domy po- 
ręczników iego Ł n u c a ,  Szaw elskR h m ieszkań­
ców  Ignacego Ł uuk iew icza  i A bram a E liasze- 
wioza, położone w mieście S zaw lach  i do te ­
go naznaczone! te rm iny , pierw szy 27go , d ru g i  
2ggo, i  trzeci 3 ogo dnia  teraźnieyszego sep ten i-  
b ra  ; azatem życzący kup ić  pomienione domy 
Ł an k iew icza  i  Eliaszewioza , zechcą p rzybydź  
na  wyżey oznaczone term iny  do  tego Rządu. 
Sep tem bra 5 dn ia  i 8 5 i roku .

Assesor Józe f  Szalo.
S ek re ta rz  j^ow alenok .

( 465) N acze ln ik  S to łu  W ie rzb ick i .

O ś w i a d c z e n i e .
2 N iżey  podp isana  zanoszę oświadczenie 

s  następney okoliczności: św ię tey  pamięci F ra n ­
ciszek Muozyńaki b. P rez y d en t  Sądu Głgo Gro- 
dzień. sgo D ep ar tam en tu ,  mąż m atk i  m ojey ,koń­
cząc dni życia w ro k u  te r .  julii i 5 , zostaw ił te ­
s tam en t w  ro k u  jeszcze 1828 F eb ru a ry i  i 3 spo­
rz ą d ź m y ,  a  27 Augusta te r .  ru k n  w Sądzie G łó ­
wnym  Grodzieńskim  a k ty k o w a u y ,  przez k tó ry  
dziedzictw o R adziw ouow icz  d la  m nie zapisał; 
mając u zeszłego Muczyńskiego za czystym jego 
obligiem, podług  w szelkiey  fe tm y  p raw  i u k a ­
zó w  spraw ionym , zł. 127,4 o 8 z w aru n k iem : że 
aukcessorowio a lbo  w ra z  po śmierci P rezy d en ­
ta  na leż u ość moją p o w inn i  zapłacić  , a lbo  ja 
Rad/Awpnowiczo zająć i bez żadney  przed  n i­
kim kalku lacy i  t rzym ać mogę aż do  oddan ia  
mojey summy, gdybym s tanę ła  przy sk u tk ach  
takiego dokum entu ,  możebym w ra c h u n k u  wię- 
cey zyskała, lecz szanując w o lę  ś .  p.  M uczyń- 
ekiego , i ceniąc w danie  się JO. X ięc ia  K o n ­
stan tego  C zetw ertyńskiego , M arsza łka  G nbernii 
L i t t .  G rodzień . i Kawalera obstającego za lu te-



ressem sukoessotów, zgodziłam się.przyjąć wszel­
kie [prezydenta M uczyńskiego fundusze w  t e ­
s tam encie i addy tam enoie  jego wyjaśnione, to 
jest: m ają tek  Radziw onow icze z  fo lw arkam i,  
pozostałą gotowiznę 1 obligi, a  tak im  porząd 
kiem oprócz um orzenia w łasney należności p rzy ­
ję łam  do  spłacenia  następne ciężary: nayprzód 
na ce l  o trzym ania  ubogich przy K ościele R a­
dzi w onow ickim  zł. dziesięć tysięcy summy f u n ­
duszu wey. Powtóre na wszystkie konyenta G ro ­
dzieńskie zł. dwa tysiąca Potrzecie osóbno 
■XX- D om inikanom  G rodzieńskim  zł- dwa ty ­
siące- Poczwarte dw óm  siostrzenicom zeszłe­
go Muczyńskiego Elżbiecie  Cieohanowskiey i 
D orocie P ie traszew sk iey  zł. dwadzieścia ty - 
&і$сУт Popiąte d w ó m  w nuczkom  z siostrzeni- 
cy 5. p. Muozyń-kiego Bndkiew iozow ey ro d zą ­
cym się z ł  dwadzieścia tysięcy (summa ta  w e ­
d le  tes tam entu  ma zostaw ać □ mnie ua p rocen­
cie aź do obioru s tanu  tych  panien). Poszóste 
W J P .  J an o w i Dzie końskie m u  siostrzano wi ze­
szłego P rezy d en ta  zł. siedemdziesiąt tysięcy. 
Posiódme F ran c iszk o w i D ziekońskiem n zł. 
pięćdziesiąt tysięcy. Poósme potom stw u ze­
szłego M arcina  Muczyńskiego zł. siedm tysię­
cy. Podziewiąte dzieciom M ichała Muczyń- 
skiego г pierwszego i d rugiego m ałżeństw a ro- 
dzącyra się zł. dwanaście tysięcy. Podziesią- 
te  W in o  en tern u Poczobnto wi zł. dwa tysią­
ce. Pojedynaste I W .  A lex a n d ro w i H rabi Po 
ciejowi O boźnem n L i t t ,  i K aw a le ro w i O rderów  
Polskich  zł. dwadzięścia tysięcy. Podwónaste 
sukcessorom  E lżb ie ty  Prnszyńskiey  Podczaszy. 
n ey  W iłkom iersk iey  zł. ośm tysięcy. Poirzy- 
naste sukcessorom A ntoniego  Tołoozki w ОЫо- 
śoi Białostockiey mieszkającym zł. trzy tysiące. 
Poczternaste, d la  po tom stw a Józefa Zy mer ma­
na dwa tysiące, z obow iązkiem  płacenia do 
jego śm ierci p rocen tu  , „ a  to  w tenczas  jeżeli 
„tenże Z y m erm a n ,  zad ney o nie nie będzie do 
„m oie stosować prctensyi;”  słowa testamentu. 
Popiętnaste, sukcessorom K aspra  K m ity  zł. ty­
siąc. Poszesnaste, Ignacem u Aloizemu syno­
w i A dam a Steckiewiozowi zł. dwa tysiące. Po-i 
siedmnaste, sukoessoroe H rab i  L u d w ik a  T y ­
szkiewicza , J W .  P o łk o w u ik o w ey  W ąsowiczo- 
w e y  zł. dwa tysiące długu. Poośmnaste, O- 
rech w ie  zł. siedmset. Po dziewiętnaste, na fan- 4 
dusz D obroczynności Grodzieńskiey  l\. dwa ty­
siące. Podwadzieste, J P .  Dorocie W isznie w- 
skiey  zł. siedmset dwadzieścia ośm, w obli-  
gu W .  Ignacego Ablamo wieża. Podwadzieste 
pierwsze, n a  nbogioh G rodzieńskich  i W i l e ń ­
skich przy szpitalach mieszkających , zł. trzy 
tysiące. Podwadzieste drugie , służącym zł. 
dwa tysiące. Podwadzieste trzecie, lokalow i

Stanisławowi B artoszew iczow i zł. tysiąc. Po - 
dwudzieste czwarte , ua b ib lio tekę i gab ine t  
XX. D om in ikanów  G rodzieńskich  zł. trzy ty­
siące-, i uao s ta tek  Podwadzieste piąte, W . K a -  
rolcwi E y sy m o n to w i A d w oka tow i S ą d u  Głgu 
Grodzicń. zł. dwa tysiące. Oto są ciężary, k tó ­
re  frzyym uiąc massę funduszów  w rozporzą­
dzeniu ś. p, Muczyńskiego w yjaśnioną, p o w in ­
nam sp raw ić .  N iek tó re  z n ich  iuż są n spoko- 
ioue, niem aiąo w szakże zam iaru  trzym ać u  sie­
bie cudzych k a p i ta łó w , w zyw am  każdego z po­
miecionych osob, ażeby1 a lbo  sam z dow odem  
urzędowym, iż tym iest ak tn a ln fe ,  d la  k tó r e ­
go ś. p. M uczyński legacyą zrob ił ,  do m a ią tk u  
Lew oszek  w  P tc ie  P rużańsk im  o p ó ł  mili od 
Beiezy K ar tnzk iey  położonym , dla uzyskania 
swoiey należności p rzybyw ał,  a lbo  też u p o w a ­
żnionego p len ipo ten ta  przysłał; k to  zaś do i5  
oktobra terazn. ro k u  tego nie dopełn i ,  p ien ią ­
dze swoie enaydzie w M agi^tra turze  G rodz ień- 
skiey Powszechnego opatrzenia ;  i że w  żadnem  
zd a rzen ia  nie będzie m ia ł  p ra w a  dopom inać 
się u mnie o p rocen ta ,  przez ninieysze o św iad ­
czenie zapow iadam . D a t  w rześnia i dn ia  r o ­
ku  i 8 5 i .  K. P ns łow ska .
' Roku 18 3 1 sep tem bra  i dnia,  p rzed  A k ­
tam i Ziemskiemi P ow ia tu  Grodzieńskiego, s ta ­
nąwszy osobiście W .  Jan  W ł a d y « b w  J a h o łk o w -  
eki, A d w o k a t  S ąd u  G łów nego  G rodzicń .,  ta k o ­
we ośw iadczenie do w pisania w p ro to k u ł  po­
toczny  podał. P rzyiąłem , i o tom przy  w у c i ­
śnie ni o u rzędow ey  pieczęci św iadczę.

N oi b> r t  Rożbioki R egen t  Ziem. P tn  G r o ­
dzieńskiego. (466)

p i c y t a c y  a.
3 M agis tra t  M iasta  W i ln a ,  po w o d em  n ie ia -  

w ienia się am hien to w do lioytaoyi w te rm iu a  u -  
p rzedn io  ogłoszone d la  wzięcia od dnia 29 n a d ­
chodzącego mca sep tem bra  w a r e n d ę ,  dom ow : 
Nechisow za R ud n ick ą  B ram ą  pod N. 1 19 1, K a -  
bassewioznw na Z arzecza  p o d  N. 558 i 55g, 
L ey k o w  przy ulicy P o r to w cy  pod N . 1161, J o -  
chelsouów ua Zarzeczu po d  N. 667, G ro d z ień ­
skiego ua Snipiszkach pod. N. gdy , M aoieiewskich 
na Zarzeczu i Popowszozyznie pod  N. 58 3 , 6 1 6  
i 617 , Mohla przy ulicy Subooz pod N. 5 з ,  M o w - 
szy Jofe na Snipiszkach pod N: 9 55 i M a rk o w ­
skich na A otukolu  pod N. 14 11 i 14 i 6 ; do ta -  
kowey li у tacy 1 p o w tó rn e  term ina 4, 5 i 7 t e ­
goż miesiąca sep tem b ra  naznaczywszy ; o tem  
przez u iuńyezą  aw itacy ę  wszystkich in teresso- 
w anych uw iadam ia .  R o k u  1 85 1 augusta 5 i dnia.

Adam Goław eki P . B urm is trz .  (456 )
K azim ierz D egutow icz  R egen t  M. W .
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Gskzor L eon  Porow ski.
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